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K r o n ik a  N a r o d o w a .

R o k u  i 5o 8 Z yg m u n t I. w y g ry w a  p otyczkę r.ud 

-I) u  i c  p  r o m .

Ń o t r o M i  K R A K O t r s i a E .

K o m o ry  rossyjskie , będące na zew n ętrzn ych  granicach

królestw a p olskiego ; skutkiem  now ego syśtenratu finansow ego

cofn ięte są do daw nych p o sad , to jest na granice w ew n ętrzn e

p o m ięd zy tem że królestw em  i Rossyą*

F ab ryk i w  k ró lestw ie  polakiem  , n iektóre do tego stopnia 

doszły.- ze juz ty lk o  ograniczona ilość w ielu  fabrykatów  z P rusś, 

ćzaso.wo d o zw o lo n ą  została. 'O b y  jak najprędzej i to w a ry  an­

gie lsk ie  tego lo su  d o zn a ły , skoro nasza zb o że  do A n g lii p rzy­

stępu niemal.;

l y i A D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  'D Z I S I E J S Z E J .

5o,ooo. T u r k ó w  p o s tą p i ło  ń d  p r z n d , ku  b r zeg o m  P r u łiU  

P lo t td  rossj/jska  n a  c z a r  n em  m o rzu ., n a jm o c n ie j u z b r o jo n a ,



oczeku je  rozka zów  do w y r u s z e n ia . Z n a czn a  s i ł a  wojska Irydowego 

zn a jdu je  się  n a okrętach, do w ysadzen ia  g d zie  w ypadnie  , —  c e l tej 

w ypraw y je s t  ta jem n icą . —  H' d z ią s łu  pruskie/n jak. n ajsp iesz­

n ie j z a k ła d a ją  w ielkie m a ga zy n y  d la  zna cznego  korpusu w oj­

ska. W  b lisko ści Lwowa. m a hydź z a ło ż o n y  w ielki korpus 

obserw acyjny. —  F eld m a r sz a łek  P o ru czn ik  P a  d e c h . m a  hydź  

od dworu w iedeńskiego z  n a d zw y cza j nem poselstw em  w ypra­

w iony do P etersb u rg a . —  D r u g i Korpus w ielkiego• w o jska  ros-  

sy jsk ieg o , o d eb ra ł ro zka z gotow ości do m a r sz u . - -  TK P e s s a -  

rab ii  oczeku ją  p r z y b y c ia N . Cesarza /tiexa n d ra . —  G on iec p r z y b y ły  

do P a r y ż a , p r z y w id z i  w iadom ość ze  TI rab i a J J izo W  in lęrn u n ćy u s z 

Guslryja.ch, w y je c h a ł ]uź ź Konstantynopola, i  p ow ń ycił do W red M a. -  

Trzech, ęo u co w z 7Vie.dn.ia. jed en  po clrugim. p r z y b y ło  29 K w  ■ tn i u ’o 

Pa ryża .. —  Sera skier S y lis tr y i d ow od zący  w Puka.reściei >.v t: ł  

odebrać z  Konstantynopola, urzędow ą w iadom ość , p rzezjn -zy h r^  

łeg o  T a ta r a  goń cem  r  ze Porta, o d rzu ciła  ostatecznie  . w szy sth e  . 

p rzeło żen ia , dworhw p ośredn iczn ych , i na notę kategoryczn ą  

internu ń cyuszd  ausf ryjachirgo n 'e c h d a ła  w ięcej o d p ow ied zieć . —  

N a ty ch m ia st po tśpn zd a rzen iu  m ia ł  w ydanym  b y ć  rozka z do 

w szystkich  dóiooclr.ców, tureckich w M o łd a w ii . i T F o lo sz c zy z n ie  

ażeb y  na p rzy p ad ek  co fn ięcia  się ', w szystko ogniem  i jnieczJem  

p u sto szą c, z  ziem ią rów nali. S zc ze g ó ln ie j Osm an A g a  clowo^- 

d zą c y  w M o łd a w ii ma p o le c e n ie , Ja.ssy o b ró cić  w pierzynę.

G r e c y  postęp ują  c a łą , siłą naprzód. P o d  Z itó u m  i N eo -  

p a tr ą  w  "niższą}. Tęssaji.i zaszła krw aw a bitw ą , w  k tó re j O d y s -  

sensz na g ło w ę  pobił T u r k ó w , —  basza D ram m y  p o leg ł na p la ­

cu i wie!u> inryc.b d ow o d zró w . - -  K o lko  iron d ow odz i n aczeK  

n ie w  M o re i; D -m olriusz .Tpsylanty zagarnął w iększą część I/i-t 

w ad y i i opanow ał Ateny; O dysseusz , 'kapitanow ie D iam auti i A nastazy 

N azo; rozpośoieraiąsię  w  M acedonii, Przednia straż i cl) wojska, opano-r 

w ałą jiąz miasto W e r  j a  i postęp uje ku S er es. (M iasto to, j e s t  o d le g łe



najwięcej 5o m il od Konstantynopola. ) Pomogła im Jo lego re- 

wolućya w całej Liwadyi i Macedonii, którą przyspieszyły wia­

domości o pobiciu Tnrkc'w na-drmozu i na ladzie. Powstańcy 

złączvwszv się z Cdyssenszem ułatwili mu opanowanie miasta 

TJ'c.rja. Do Vlalcn:orn w bllskoic' Olimpu , dziesięć okrętów 

greekicb wyładowało z bronią i arriiniryą dla mieszkańców, 

ktÓTzy tłumami pospieszyli yv ie iniejsra i v raz połączywszy się 

z Cdysseuszem, tale niebezpieczny dla Porty ottony ńskiej sprawili 

postęp. Basza Saloniki wyruszył przeciw leo nim aż do miasta 

Cicj Katarzyny-, ale zbity i odparty, przyr.zem sam Bej mia­

sta Seres zabitym został. - -  O Cbnrszydzie baszy zdają się 

stwierdzać wczorajsze doniesienia. Ze wszystkbh stron obsaczo- 

ny, jeżeli ‘"jeszcze niewzięty, nieujdzie atoli swego losu. Plotła 

turecka znikła z morza, wszędzie Dążą greckie okręty. (K ie -  

Jdore stronnicze pisma za 'Turkami > donoszą : ze ta f lo t  ta od­

niosła zwyci cztwo G. Klar ca i po tym udała się do J)lexandryi! 

Tierwsze by to było w świeci e zWYcięitwo, po bib rem się tak 

daleko potrzeba cofać!....)  - -  W  Seres panuje wielka trwoga, 

codzićń: spodziewają się tam wkroczenia Greków. —  W  JTonstapty- 

vn opolu krąży buletyn grecki,' pod.pisan}' przez greckiego ministra śekre- 

t arza Stanu interessów zagranicznych Kardasch7 ,:w'nowo greckim j ę T 

zykiu datowany 20. Marca. Zaw iera on w sokie to wszystko o zwycięz- 

twje 5. ikarca , ■ co^my już poprzednio doniośli. ”  Po tym w a- 

żnym wypad len (dodaje w 1 ourny fiotta nasza stała się po- 

j , strachem całego Archipelagu.,,

Oto są ważne szczegóły opanowania znakomitej wyspy 

Chi os przez Grelów , cieśniną morską oddzielonej tylko od Smir- 

11 r, Vt óre famiejsży Dostrzegać z W schodni, wierny Turkom, w  

języku francuzkini wychodzący, opisuje: ” 24 Marca otrzymał

„  basza Smirny witidomosć przez posłańca z Czesmy., . miaste- 

„  czka naprzeciw Chi os położonego, że fi otta grecka z 'bo żaglów



z ło żo n a , pow iększej części p rzyb yła  od Santos, w y lą d o w a ła  na 

W yspę G/iios. Z  p o czątk u  u siło w a n o ' za m niej ważną wysta w 

tę  okoliczność m ieszkań;o;n, lecz  26go n ow o p rzy b y li p o s łań -  

?} cy  d o n ieś li, że kilka tysięcy  w ieśniaków  z C h ios połączyli 

się z Sam itam i, postąpili ku miastu C h io s , i p rzym usili

> T u rk ó w  do zam knięcia się w* .cytadeHi-. W yp ad ek  te n ; tym  

„  w ażniejszym  się okazał, że sam D ó sirzeg a cz  Srnirny  p r zy -  

,, znaje W}rspie Sam os 100,000 ludności greckiej , k iedy T u r -  

, ,  ków  nad kilka tysięcy  n ie iiczy. Sm irna 27 i 28 M arca do-*- 

znała trw ogi i r o z r u c h u , żo łn ierze  tu re ccy  przeznaczeni do 

3, Czesm y , odgrażając się przebiegali u lice  miasta, 5 . K w ietnia 

35 odebrano wiadom ość o zupełnem  pow stan iu  w  Chios  b rzm ią- 

„  cą jak n astęp u je : 20 M arca . przed świtem  , 4 do 5 ,000 Sam itów

,> w yląd o w ali na tę' .w ysp ę pom iędzy T a la ro  i  Th im iana. Z n a - 

czna liczba S k io tó w  oczekiw ała icli na brzegu ; na w szystkich 

„  w zgórzach zapalono ognie, służące za hasło zjedn oczenia  i w 

,, krotce 5o,ooo ludzi zebrało  się pod bronią. Z  początku Tur-- 4ffi 
3) cy  w ysła li hoo zb ro jn ych  na ro zp o zn a n ie , ale ci nieb a w  nie 

n z najwnększyrn pośpiechem  w ró ciw szy  s i ę ; ro zsia li pow szechną 

„  trw o gę. T u  przedni o d d zia ł Chrześcijan p o k a ż ą s i ę  na 

,'j w zgór ku T y r lo tt i śtrychującym  nad miastem i cytadellą. 4>ooo 

„  T u r k ó w , zabraw szy z sobą w zakład' 80 znaczniejszych G r e -  

,, k ów  i -arcybiskupa, ' zam knęło s ię  w  cytad elli. O  go d zin ie  3 .

ż południa-, w k ro czy li G re c y  do m iasta, mając na czele .p ó ł-  

■i) hi z chorągwiam i ozuiiczonem i krzyżem  Z baw iciela:, Wśród ■

,, tv.siączny/;:i odgłosów .: Z  i ta i Eleuter ja\  { N iech żyje  w olność!)

przebiegając u lice .,, —^ ( S ły c h a ć  źe C ylad ella  ta , w  kilka 

dni szturmem W z d ę t ą z o s t a ł •'»
W Kjnhianrz : ogloszon-i trm czaso wą konsiy tucyą  G recy  i t lecz 

.S'-czeg.dv jej -Kiesą jesżęze w iadom e.
R ew olu cya  w ServVii z rozporząciem . k ru kó w  n iep rzy ja- 

Cieiskiciii n iezaw odnie w ynuciuiąć musi. —  W ielu  znakom itszych 
bojarów  zabrano już i odesłano do Konstanty 110poła, —


